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Drukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . Deckera i S p ó łk i w  P oznan iu . —  R edaktor od p o w ied zia ln y : N . K am ieński w  P oznan iu .

Najnowsze wiadomości.
P o tw ie r d za  się wczo ra j s z a  w i a do m o ś ć  z Bt i ka re s lu  z d. 3. L is t opada ,  

że  T u r c y  z R u s z c z u k u  ude r zy l i  na du iu  1. b. m. na oddz ia ł  woj ska  r o s y j ­
s k i ego  w G i u r g e w i e ,  lecz po  s i lnem s t r ze l an iu  z a rma t  po  o b u  s t r ona ch  
o dp a r c i  zostal i  T u r c y .  S ia t ek  p a r o w y  us i ł owa ł  podczas  mgły wie lk i ej  
p r z ew ieź ć  na 8  wie lki ch s t a tkach  w o j s ka  t u r eck i e  p r z ez  D uu a j  i wysadz i ć  
je  p o d  G i u r g e w e m ,  ale R o s y a n i e  mieli  dw a  statki  za topi ć.  Te go ż  dnia  
T u r c y  chciel i  D u n a j  p r z e k r o c z y ć  z R a d i o w y  p o w y ż e j  R u s z c z u k u  p o d  
K a l a r a c z ,  a z T t i r t uka j a  n i e da l e k o  Sy l i s l r y i  poni że j  R u s z c z u k u  p o d  O l t e -  
nicq. Na o b u  pun k t a ch  u d a ł o  się T u r k o m  u sa d o w ić  z p r ze w a żn e m i  s i ­
łami.  P o  t ych  w y p a d k a c h  ani wą tpić  nie m o ż n a ,  że  k rok i  n i e p r zy j a c i e l ­
skie na całej  linii D u n a ju  się r ozpoczę ł y .

J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  pisze w os t a tnim n u m e r z e  z 24. 
P aź d z i e rn ik a :  po  w yd an iu  ce sa r sk ich  f i rmanów,  d o zw a l a j ąc y ch  wejścia 
d o  D a r d a n e l ó w  f l otom p o ł ą c z o n y m  z za toki  Bes ika ,  o c z e k u j e m y  tu 
w  K o n s t a n t y n o p o l u  części  tej floty

Z W i e d n i a  do nos i  k o r e s p o n d e n t  w roc ł aw sk i e j  gaze ty ,  że  po  n i eud a -  
niu się os t atn i ch  p r o p o z y c y i ,  k tó r e  się r oz b i ł y  o o p ó r  R o s y i ,  podz ie l a j ą  
c z t e ry  m o ca r s tw a  na k o n f e r e n c j ą  z e b ra n e  to p r z ek o n a n i e ,  że  mus i  w a ż n y  
zajść w y p a d e k  na w id ow n i  b o j u ,  zanim myś leć  m ożn a  o nowe’m pośr edn i- '  
c twie.  W e d ł u g  wsze lk i ch  doni e s ień  p r z y j ś d m u s i  w k r ó t c e  do  wa lnej  b i t wy  
między  T u r k a m i  a Rosyauami .

B e r l i n ,  d, 9. L is t opada .  —  N. P a n  r ac z y ł  z a m ia n ow ać  r ad zcę  s ądu  
p o w i a t o w e g o  d r a  Sc h ne id r a  w  Be r l in ie  r adz cą  kons ys to r sk im  i c z łonk i em 
k o n s y s lo r z a  i kol eg ium szko l ne go  w  W r o c ł a w i u ,  a p r zen i eść  d y r e k t o r a  
s ądu  p o w ia to w eg o  K o e r n e r a  w  L ab i a u  na takąż  po sad ę  p r z y  sądzie  p o ­
w i a t o w y m  w Memlu.

B e r l i n ,  d. / .L i s t o p a d a .  — P o d r ó ż  król a  B e lg ó w  jest  tu p r z e d m i o ­
tem r oz m ów .  P r e u s s i s c h e  W o c h e n b l a t l  po św ię ca  t emu  p r z e d m i o ­
towi  a r t y k u ł ,  w k t ó r y m  sz e r o c e  d o w o d z i ,  że  k ró l  L e o p o l d  inną ma poli 
t y k ę  u k r y t ą ,  a inną j aw n ą  O d  chwil i ,  k i e dy  R o s y  a p r z ys ł a ł a  do  Be l ­
gii sw ego  p o s ł a ,  c zego  n a p r ó ż n o  d ługo  p r agną ł  i d ł u go  oc ze k iw a ł  król  
L e o p o l d ,  od  t ego  cza su  o k a z y w a ł  się b a r d z o  w z g l ę d n y m  na  tej życzen ia .  
P r z y p o m i n a m y  u. p., że  pose ł  belgi jski  w  K o n s t a n t y n o p o l u  p i e r w s z y m  
i n iemal  j e d y n y m  by ł  p o s ł e m ,  k tó r y  pop i e r a ł  o tw a r c i e  u ro s zcz en i a  ks i ę­
cia Men / . yko wa .  R z ą d o w a  I n d e p e n d a n c c  B e l g e  jest  j e d y n y m  d z i e n ­
n iki em l i be r a l ny m w  Belgi i ,  k t ó r y  po p i e r a  o tw a rc i e  i uk ryc i e  Rosyą .  J e ­
żeli  k tó ry  kraj  pow in i e n  się s t arać  o n i ep og w a l c en i e  p r a w a  n a r o d ó w ,  to 
z a p e w n e  Belgia.  Ż ad en  k ra j  nie jes t  tak na r a ż on y  na n i e bez p i e cze ńs t wo ,  
jak Be lg i a ,  jeżel i  z w y c z a j  we źm ie  g ó rę  w E u r o p i e ,  iż mocn i e j s zy  może  
ś ród  na jg ł ębszego  p o k o ju  za b ra ć  s ąs i adowi  ki lka p r o w i n c y i ,  na*pocze t  
d o m n i e m a n y c h  jaki chś  p r e t ensy j .  J e że l i  F r a n c y i  p ow in n a  się o baw iać  
Belgia,  to P r u s y  R o s j i .  J u ż  o d d a w n a  w sch o dn i e  i z a ch odn i e  P ru s y  k ló ly  
w o c z y  R o s j a n ,  p o d o b n i e  jak M u l t a ny  i W o ł o s z c z y z n a .  Z re sz t ą  n i c  nie 
s ł ych ać  o p r o p o z y c y a c h ,  k t ó r e  P r u s y  miały  czyn i ć  w L o n d y n i e  i Pa ryżu .  
S k u tk u  t r u d n o  się t er az  spo dz i e w ać  p o  uk ł ad ac h .  P r zy jd z i e  i na P rusy  
cz a s ,  gdz ie  muszą  się ok az ać  go to we mi  d o  dz i a ł an i a ,  s k o r o  b ę d ą  sobi e 
ż y c z y ł y  u t r zy ma ć  pokój .

IŁrólestwojtolshie.
W a r s z a w a ,  6. L is t opada .  —  W c z o r a j  o godz.  l e j  z p o łu dn i a  o d ­

b y ł  się p o g r z e b  r a d z c y  t a j n eg o ,  s e n a t o r a  P o k l ę k o w s k i e g o ,  k t ó r y  dnia  2. 
b.  m. rozs t a ł  się z t ym świat em.  Ż a ł o b n y  t en  o b r z ę d  z a s z c z y c o n y  został  
o be cn oś c i ą  J O .  F e l d m ar sz a łk a  ks.  W a r s z a w s k i e g o ,  namie s tn ika  król es twa .  
VA szys tki e  p r a w ie  ko r .wen l a  lak z a k o n n e  j ak  i św ieck i e ,  r o z p o c z y n a ł y  
o rs zak  p o g r z e b o w y ,  po p rz ed za j ą c  J W .  J X .  b i sk up a  F i j a ł ko wsk i ego ,  a d ­
minis t ra t ora  archi  d y e c e z y i  wa r szawsk i e j ,  k t ó r y  o t o c z o n y  św ieck i em d u ­
c h o w ie ń s t w e m ,  e x p o r t o w a ł  zw łok i  zmar ł ego .  T u ż  za d o s t o jn y m  paste  
r z em n i es ione  b y ł y  na p ą s o w y c h  we zg łow iac h ,  p r ze z  u r z ę d n i k ó w  ogól  
nego  ze b ra n i a  s ena tu ,  a m ian owi c i e  a s s e s so rów k o l l e g i a l n y c h : J a n a  K u ­
czy ń sk i e go  i S z c z e p a n a  Za tońs k i eg o ,  o r az  r adz cę  h o n o r o w e g o  J a n a  W i -  
i anda  i T eo f i l a  C h r z a n o w s k i e g o ,  zn ak i ,  j aki emi  za życ ia  śp.  r ad zca  t a j ny  
P o k l ę k o w s k i  by ł  o z d o b io n y .  Z a  s z e ś c io kon nym  ka r aw ane m,  na  k tó r ym  
p o d  w sp an i a ły m  b a ld a k i n e m ,  s p o c z y w a ł a  pą so w a ,  bo ga to  z ło t e m o z d o ­
b io na  t r u m n a ,  po s t ęp ow a l i  zna komic i  j ene r a łowie ,  c z ło n k o w ie  r a d y  p a ń ­
s twa ,  c z ło n k o w ie  r a d y  admin i s t r a cy jne j ,  s e na to ro w ie ,  c z ło n k o w ie  senatu ,  
n acz e l n i cy  w ła d z ,  u r z ę d n i c y  tak s en a t u  j ak o t eź  komissy i  sp r awi ed l iw ośc i

i s ą d o w n i c t w a ,  w szy scy  p r z y b r a n i  w p a r a d n e  m u n d u r y .  C a ł y  o rs zak  
p o s t ę p o w a ł  z N o w e g o  św ia tu ,  Krak ows .  p r z ed m ieś c i e m,  p r z e z  p lac  Saski ,  
ul icą W i e r z b o w ą ,  a na s t ępni e  N a l e w ka mi  aż na P o w ą z k i ,  gdz i e  na  miej ­
s c o w y m  sm en t a r z u  zw łok i  zmar ł ego  s en a t o r a  z ł o ż o n e  na sp o c z y n e k  zo 
slaly- Kur .  warsz.

F r a n c y  a.
P a r y ż a ,  4. L i s t opada .  —  C e s a r z  z c e sa r zo w ą  odwiedz i l i  wc zo ra j  

pan ią  T h a y e r ,  k tó r a  n a  p o l o w a n i u  w  C o m p i e g n i e  spad ł a  z kon ia  i z ł a ­
ma ła  sob i e  nogę.

—  P o d o b n o  książę N apo l eo n  ma się ż en ić  z 16 letnią k s i ężn iczką  
H o h e n z o l l e r n  S ig m a r i ug en ,  w n u c z k ą  a r c y ks i ę żn y  S tef ani i  badeńsk ie j .

—  Ad mi ra ł  B ru a t  o b e j m u ją c  d o w ó d z t w o  n a d  flotą  o ce an u  w y d a ł  
r o z ka z  dz i en ny  n a s t ęp u j ą cy :  w  t r u d n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h , k tó rych  się 
s p o dz i e w am y ,  s tać b ę d ę  na w a sz e m  c ze l e ;  b ąd źc i e  g o t o w y m i  d o  o t o ­
czeni a flagi wasz ego  admi ra ł a  z o k r z y k i e m ,  k tó ry  F r a n c j ą  w g od z i n ac h  
n i e be z p i e c ze ń s t wa  t y l e  r a z y  r a t o w a ł  i p r o w a d z i ł  t y l e  r a zy  a rm ie  na sze  
do  zw yc i ę s t wa .

—  P a t r i e  w c zo ra j s za  s t a r a ł a  się o s t r z ed z  pub l i c z no ść  i sp ek u l an tó w ,  
a b y  niemiel i  z b y tn i e g o  zau fan i a  w u t r z y m a n i e  p o k o j u ,  b o  b e z  ogródk i  
w s p o m i n a ,  ze  r z ąd ,  ma ło  l i czy  na  p o m y ś ln o ść  zaw ią za n yc h  os t atni emi  
c za s y  uk ł a d ó w .  Dziś o s t r ze żen i e  p o k az a ł o  się uza sadn ione .  O b ie ga j ą  
po g ł o sk i ,  że n o w e  p r o p o z y c j e  p o r t a  uzn a ł a  za n i e d o g o d n e ,  a R e s z y d  
basza  miał  o ś w ia d c z y ć ,  że  c h o c i a ż b y  no t ę  w ie d eń sk ą  z t u r e ck i em i  zm ia ­
n am i ,  t udz i eż  z g w a r a n e y a m i  m o c a r s tw  p oc h w a l i ł a  p o r t a ,  p r z y j ą ć  t y c h  
p r o p o z y c y i  n i emoże  d o p ó t y ,  d op ók i  R o s s y a n i e  n i eus tąp i ą  z ks i ęs tw nad -  
dunaj ski ch .  T e r a z  ż a d n e  mo c a r s t w o ,  a n a w e t  l o r d  A be rd e en  n i e o d w a -  
zył  się z a g w a r a n t o w a ć  T u r c y i  u s t ąp ien i e  R o s s y a n  z ks i ęs tw n a d d u n a j -  
sluch.  Nie  u lega  w ą tp l iw oś c i ,  że j ene r a ł  B a r a g u a y  d ’Hil l icrs z a b ra ł  z sob ą  
b a r d z o  s t a n o w c z e  i u s t rukey e .  Vi l l y ba sza  po se ł  Turecki w P a r y ż u ,  uwa ża  
p o k ó j  za r z e cz  n i ep o d o b n ą .

P a r y ż ,  5. L i s t opada .  —  M  o n  i ( o r  z am ie szcza  d e k r e t  c e sa r sk i ,  mocą  
k tó r eg o  u r z ą dz a  się o b r o n a  p ięc iu  w o j s k o w y c h  p o r t ó w  na  p r z y p a d e k  n i e ­
p r ze w id z i an e j  napaści .  R o z p o r z ą d z a ,  a b y  w ó w c z a s  p r e f ekc i  m o r s c y  
na s w o ją  o dp o w ie d z i a ln o ść  wzięl i  się do  o b r o n y  p o r t u  i do w o dz i l i  w s z y -  
stkiein:  ga tu n ka m i  broni .  S k o r o  zaś p r z y b ę d z i e  j e n e r a ł  d o w ó d z c a  d y ­
w i z j i  l ub  na d o w ó d z c ę  p r z e z n a c z o n y  j e n e r a ł ,  n a t enczas  t e nż e  ob e jm u je  
na c ze ln e  d o w ó d z tw o ,  a p r e f ek t  mor sk i  u s t ępu je .  Z  d e k r e t ó w  idzie rni- 
n i s l e r j a l n e  r o z p o r z ą d z e n i e ,  k tó r e  b l iż sze  s zc z eg ó ł y  za w ie r a ,  jak sob i e  
r adz i ć  maj ą  w ła d z e  w p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h .  Minis t er  m a r y n a r k i  i m i ­
n is ter  w o j n y  podp is al i  o w o  ro zpo rz ądz en i e .

Dziś  M o n i t o r  zamieści ł  r oz s t a w io n em i  czc ionkami  a r t y k u ł  z b e r l i ń ­
skiej  N a t i o n a l  Z e i t u n g ,  p o n i e w a ż  odda j e  sp r a wi ed l iw ość  po l i t yce  c e ­
s arskiej .  Na  gie łdzie  t u t e j s ze j  k o m e n t o w a n o  ó w  a r t y k u ł ,  z r o z m ó w  w y ­
pad ło ,  że  rząd ma zam ia r  p op i e r a ć  z energi ą po l i t y k ę  sw o ją  w sc h o d n i ą  
i d la  t ego giełda p r zy s i ad ł a ,  jak to  m ó w ią ,  a ku r sa  p r ze s t a ł y  się podnos i ć .

—  P a t r i e  skreś la  ż y w o t  j ene r a ł a  B a r a g u a y  d ’H i l l i e r s a ,  \  pow iad a ,  
ze  z a w ó d  swó j  w o j s k o w y  r o zp o cz ą ł  w  p r y t a n e u m .  P r z y z n a j e  mu  w a l e ­
czność ,  z do lno ść  i r yce r sk i  cha r a k t e r .  P r z y t e m  ł ą cz y  d o b r o ć  z ene rgi ą .  
W y b i e r a j ą c  go rząd na pos ł a  do  K o n s t a n t y n o p o l a , ’ n iemóg l  l ep szego  
u cz y n i ć  w y b o r u .  e c u

—  D o  Marsyl i i  p r z y b y ł  p a k i e t b o t  p o c z t o w y  »Aleksander ,«  z w i a ­
dom oś c i a m i  k on s t an t yn opo l i t a ń sk i em i  z dnia  25.  Paźdz .

■—  P a t r i e  z amieści ł a  dz iś  w ie c z o r e m  k ró t k i  a r t y k u ł  wst ępny,  p o d ­
p i s any  p r z ez  s e k r e t a r za  r e d a k c j i ,  z k tó r ego  w y p ł y w a ,  że w ia d o m o ś c i  
p ok ó j  p r z y n o s z ą c e  w  dn i ach  o s t a tni ch  b y ły  p ło n n e .  F r a n c y a ,  mów i  P a  
D i e ,  od  s amego  p o cz ą t k u  kwe s ty i  w sc hod n i e j  dow iod ł a  jak na jświe tu ie j ,  
ze c hc e  poko ju .  T r z y m a  się wci ąż  tej poli tjTki n i eo c e n io n e j  dla i n t e r e su  
e u ro pe j s k i e go ,  nic  chce  atol i  p o k o j u  na przec i ąg  dnia  j e dn ego ,  k t ó r y b y  
d o zw o l i ł  R os s y i  p r z y  p i e rwsze j  sposo bno śc i  p o n o w i ć  s w o je  i n t ryg i  du -  
m n e  i z n ów  świa t em ws t r zą snąć ,  p r zez  napaść  j a k o w e j  p r o w i n c y i  p a ń ­
s t wa  sp r z ym ie r zo neg o ,  k tó r e  n ak o n i e e b y  ucisnęła .  M oc a r s t w a  atoli z a ­
c h o d n i e ,  k ł ó r e  z w y ższ ą  i n t e l l igencyą oddaj ą  się s z tu k om  p o k o j u ,  j e d y ­
n e m u  ż y w i o ł o w i  szczęścia  l udów,  n i emogą do p u śc i ć ,  ab v  na ró d  n i ema-  
j ą cy  na świec i e  więcej  p r aw ,  jak o n e ,  a ma ł o  l udzkośc i  w y św i ad cz a j ąc y  
us ług ,  b ez us t an n i e  d rugi ch  n i e poko i ł  i p su ł  r ó w n o w a g ę  eu ro pe j s ką ,  dla 
z a d o s y ć  uczyn i e n i a  swe j  dumie.

—  Dzi ś  w y c z y t a l i ś m y  r o z p o r z ą d z e n i e  w  M o n i t o r z e ,  m ó w i  k o r e s ­
p o n d e n t  ko lońsk ie j  gaze ty ,  w z g l ę d e m  o b r o n y  p o r t ó w  f r ancusk i ch  wo j -
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skow ych  i ni erozumiemy,  na jaki to p rzypa dek  n ieprzewidziany w y dan o  
to rozporządzen ie ,  bo por lów f rancuskich nikt  inny niemoże niepokoić,  
oprócz mocars twa,  które właśnie jest z F raney ą  sprzymie rzone .  Inni 
dopat rują w tern rozporządzeniu  ostrożność przeciw s t ronn ic twom,  które 
w tak t rudnych  czasach zaczynają się ruszać wszędzie.  Nie umie sobie 
zdać sprawy,  jak podczas  ostatnich w ypa dkó w,  k iedy aresztują,  kiedy 
por ty na p rzypadek  napaści  organizują,  k iedy Rossyi  odgrażają ,  mogły 
pójść w górę pap iery publiczne.  Nawet  dzisiaj wiadomość o ogłoszeniu 
s tanu oblężenia w księstwach naddunajskich,  uiezdolała zniżyć kursów na 
giełdzie. N o w y  projekt  w y k u ty  w Pe te r sburgu  też nie p rzyjdz ie do 
skutku,  ponieważ położono za p ie rwszy w aru nek ,  aby  T u rc y a  cofnęła 
w yp owiedzen ie  wojny,  warun ek  ten równa  się żądaniu I u rcy i ,  aby Kos- 
sya natychmiast  wy prowadz i ł a  wojska z księstw naddunajskich.

_  W c i ą ż  g ł o s z ą ,  że  ki lka o b o z ó w  ma F r a n c y a  z amiar  w y s t a w i ć  p o  
r ó ż n y c h  mi ej sca ch .  N a w e t  ki lku g i e ł d o w y c h  d y p l o m a t ó w  u t r z y m y w a ł o ,  
ż e  już  są w  tej m i e r z e  de kr et a  p o d p i s a n e  i ka ż de j  c hwi l i  d o  o g ł o s z e n i a  
w  M o n i t o r z e  g o t o w e .

P a r y ż ,  dn. 29. Października.  —  {K or. Cz.) Nota M o n i t o r a ,  d o ­
tycząca sp raw y  wschodniej ,  jest  tutaj ba rdzo  rozbieraną:  chociaż napi 
sana oględnie,  jest ona widocznym znakiem,  że skończy ł  się pe ryod  ne- 
go cya cy jny  a rozpoczął  p e r y o d  wojenny  (?). Po  ogłoszeniu noty,  ce ­
sarz p rzywoła ł  te legrafem do Compiegne kilku jenerałów między k tó ry ­
mi marszałka Va i l l an t , Baraguay d’Hilliers i Ca nrober t .  Mówią,  że czy 
marszałek Vaillant czy jenerał  Baraguay d ’Hilliers będzie posłany w am ­
basadzie do S tambułu  w miejsce pana de la Cour .  W  przekonaniu pana 
Gu izo t ,  będzie to posels two księcia Me nżykowa  ze st rony Francyi .  Lord  
Redchf fe  Caning  ma pozostać w Stambule.  Po ze rwaniu negocyacyi  
z Pete rsburgiem,  lord Aberdeen  podał  się do  dymisyi.  Kró lowa  chcąc 
go za t rzymać,  napomknęła ,  czy by nie by ło  lepiej wydal ić z minisleryum 
lorda Pa lmers to i i a , ale cała odcień po ko jow a  ministerstwa sprzeciwiła 
się t emu,  mówiąc ,  że to podnios łoby jeszcze lorda Palmers tona,  już i tak 
wielkiego i używającego w Anglii r eputacy i  ministra narodowego .  Z a ­
t r zymanie lorda Aberdeen  w minisleryum stanie się zapewnie  źródłem 
ambaiasów.  C o  teraz zrobi  Anglia i F rancya?  C z y  poślą dalej floty? 
czy dadzą czynne poparc ie  T u r c y  i? T ru dn o  jest na to odpowiedzieć,  
skoro się widzi w mini sleryum angielskiem lorda Aberdeen.  S tronnicy 
rosy jscy u t rzymują ,  że dzisiejsza wojna turecka odbędz ie  się jak wojna 
z r. 1828, ale okol iczności  nie są dziś leżsame.  Roku  1828 f  r ancya trzy 
inala z Rosyą.  W e d ł u g  M o r n  i n g  C h  r o n  ic 1 e,  Austrya uważa dotąd 
wejście flot sp rzymie rzonych  tylko po d  względem protekcyi  chrześcian 
i zamawia sobie wolność p rotegowonia  ze swej st rony Serbii  i C z a r n o ­
góry.  Suł tan j ednak,  jak twierdzi  M o r n i n g  A d v e r t i s e r ,  miał się p y ­
tać o zuaczenie wprowadzenia  flot w Dardane le  i miał ot rzymać zaspaka­
jającą o d p o w i e d ź ,  odpo wied ź  przeciwną t łumaczeniu aus t ryackiemu.  
C o  ns ti  I u t i o n  n e l  twierdził  ciągle,  że jeżeli  wybuchn ie  w oj na ,  będzie 
ona guer re  ci rconscr i le ,  tymczasem sfery M o n i t o r a  nie zdają się jej pod 
tym względem uważać.  Zape wn ie  Anglia i F ran cya  dadzą czynną pomoc 
Tu rc y  i, ale ob ecność lorda A b er de e n  w mini sle ryum,  sp rawi ,  że albo 
dadzą pomoc leniwo,  albo czekać będą pobicia Tu rkó w .  M o r n i n g  
P o s t ,  dziennik lorda P a lm er s to na ,  szydzi  z guer re  circonscri le.  T o ż  
samo czyni U n i v e r s ,  równie  wojow nicz y  jak S i e c l e .  W  pr zek ona ­
niu jego,  guer re  ci rconscri le znaczy toż samo, co sławna zasada non in- 
t e rwen t ion ,  p ropago wan a  przez hr. Mole  r. 1831.

W  tej chwil i ,  jak mówi S i e c l e ,  la pa ro le  est aux evenements .  M o ­
nitor  rozpoczął  kronikę wojenną  ogłaszając przejście floty li rosyjskiej  przed 
Izakczą.  Mówią,  że ogłoszenie Moni tora podając st raty poniesione przez 
f lo ty lę, obraz i ło  p. Kisielewa i że zbliża się czas wyjazdu jego z Paryża .  
J a  sądzę,  że p Kisielew pokaże więce'j cierpliwos'ci. Zresztą po t rzeba 
p o d  Izakczą obróci ła  się na korzyść  Rosy i, pon ieważ  flotyla p rzeby ła  
pod murami twierdzy.  F lotyla  ta nic napo tka teraz na opór ,  a raczej na 
n ow y ogień chyba aż pod  Syl is t ryą.  L a  P r e s s e  twierdzi ,  że zajęcie 
przez O me ra  baszę wysp pod Braiłą i W i d d i u e m ,  i chęć wtargnięcia do 
W oł o sz c z y z n y ,  łączy się z p rojek tem podan ia  ręki zamieszkom wołoskim 
i podniesienia wojny pa r tyzanckiej ,  wed ług  planu z r. 1818. Uważal i  
ście zapewnie ,  że ton listów p. Ksawerego  Ra y m o n d  w D e b a t a c h  zmie­
nił się i że obróci ł  się p rzec iw Turkom.  Nastąpiło to w skutek now ych  
insl rukcyi  p rzesianych mu przez p. Bert in (sic). Ca la  r edakeya D e  b a ­
t ó w ,  z p o w o d ó w  party i , n iep rzychy lna jest T u rc y i ,  wiedząc,  że gdyby  
by ła  zos tawioną samej  sobie ,  we Francy i  dzisiejszej tylko dwie rzeczy 
b y h b y  po d o b n e :  Cesa r s two  albo  Rzeczpospol i ta .  Namik basza p rzy­
by ł  do Francy i  dla neg ocyowania  pożyczki  100 mil ionów fr. Napotka 
on w swej misy i wielkie t rudności ,  dla tego, że ze rwanie  pierwszej  po 
życzki  bardzo  umysły  zraziło tak we Fran cy i  jak w Anglii. Pieniędzy 
jednak dostanie,  bo giełda paryzka i londyńska ma pieniądze dla w sz y­
stkich,  czy to dla Don Karlosa i Don Mignęła,  czy dla niewinnej  Izabeli,  
ale na jaki p rocent?  Jeżeli  o t r zyma pożyczkę na stopę 39 do 10 na -j~, 
co na to powiedzą Tu rcy ,  dla których rok temu proceni  tijł zdawał  się 
wysok im?  T u rc y  zdają się r achować na Amerykę ,  chorą na niest rawność 
bogac twa ,  ale Ameryka pożycza jąc sama mało,  nie lubi nikomu w y p o ­
życzać.  Ameryka woli kupić nową p rowincyą  meksykańską albo Kubę  
i ograniczyć się na wysianiu floty na pomo c  T u r c y i ,  w razie gdyb y  flota 
sp rzymie rzona Francy i  i Anglii istotnie działała.  Wiadomość  o golowa 
niu th>ly amerykańskiej  na pomoc  Turc y i  potwierdza się. Anglia ambar-  
kuje w Cork i Port smouth oddziały wojska l iniowego z p rzeznaczeniem 
do w ysp  jonski rh i Malty, F ra n c y a  mc dotąd nie robi.  Rosya  musi być 
pewną ,  że F m n c y a  i Anglia na nic ważnego  się nie zdobędą ,  skoro  robi 
w y p ra w ę  do Chiwy ,  Je ne r a ł  Perowski  miał znaleźć w jednej  zdoby te j  
for teczce wiele broni  angielskiej ,  miał także z Lezgów i Kirgizów u t w o ­
rzyć 10 batal ionów wojska.  T a  nowa  armia,  bardzo  frasuje dzienniki 
angielskie.  W  T o w n  Hamlets od b y ł  się n o w y  meeting przyjaciół  T u r ­
cy i ,  na którym p. Urqu ha r t  okazał  nieufność do roli ,  jaką mają o d g r y ­
wać floty sprzymierzone w sprawie wschodniej .

(K or. Cz). S t r a s b u r g ,  d. 28. Paźdz ie rnika .  —  J e d e n  z dzienników 
dowcipnie powiedzia ł  że la  q u e s t i o n  d ’O r i e n t  dla tego tak się n a ­

zywa  p a r c e  q u ’ e l l e  m e t  a l a  t o r t u r e  l a  d i p l o m a t i c .  J a  dodam,  
że nie tylko dyplomacy i  ale wszystkim to r tu ry  zadaje.  Cała E u ro pa  
licząc w to i Strasburg,  na dwa walne działy może być  podzielona.  J e ­
dni nieprzypuszcza ją  wojny  powszechne j ,  d r udz y  się takowej  obawiają.  
Nie wchodzę  w po w ody .  Spra wdz am tylko to na co pat rzę codziennie.  
Pierwsi (n ieskończenie liczni) s t rudzeni  ciągłą nadzieją negocyacyjną  
rzucili się teraz w objęcia wojny  lokalnej .  Tak  jes t ,  cala nadzieja p r z y ­
jaciół poko ju  leży w uas tępującem życzen iu:  » T u rc y  pobiją się z Ros y-  
auauii a co bądź  nastąpi negocyacye  sprawę zakończą.® Tak a  jest jeżeli 
się nie mylę myśl  a r tyku łu  dzisiejszego M o n i t o r a  t łumacząca wejście 
flot na morze Marmora.  Neutralność Austryi  i Prus i wejście flot u w a ­
żane są za czyn  zupełnie sobie odpowiedn i  jeżeli nie naturą to dążnością.  
Stanowisko  państw zachodnich i państw niemieckich pierwszego rzędu 
jest takie, iż po  dopełnieniu czynu  wojennego  stron spornych  sprowadzić 
mają nazad kwestyą na drogę poko ju .

Tymczasem chleb droże je ,  a wilgoć powiet rza  i mgła nieuslanua 
każą się obawiać  zawitania cholery,  do naszego i tak już z położenia uie- 
zd roweg o  miasta. Nim chłosta nieba napędzi  s t rwożonych  śmiertelników 
do świątyni  pańskiej ,  uczęszczają oni tymczasem wieczorami  t łumnie na 
o twar ty od  t rzech miesięcy teatr.  Rywal i zacya  dwóch  śpiewaczek s p r o ­
wadza konflikta które wzięte na skalę mikroskopiczną przypominają wiel ­
kie walki ludzkości .  Intrygi  się krzyżują.  Medyacye  mało co pomagają,  
a dyr ek t o r  coraz obfi tsze w kasie teatralnej  obl icza korzyści .  1 któż to 
stolicę Alzacyi  rzucił  w tak u ieodpowiedni  jej charakterowi  ruch? Kto 
jej dał pierwszy raz nie tylko znośną ale nawet do b rą  opinią? Dziwactwo! 
Dziwactwo umierającego cz łowieka!  Przed laty 9ciu żył w Wissem- 
burgu  niejaki Apfel Rzadko widyw ano  go w teatrze.  Umarł  ze starości 
i cały majątek zapisał  teatrowi sl r asburskiemu pod warunkiem 1) że m a ­
jątek jego będzie p rocen tował  póty,  póki się nie u tworzy massa 100,000 fr. 
rocznej  iutraty dająca,  która to intrata ma s łużyć na subwencyą  teatralną 
roczną.  2 )  Popiers ie  donato ra ma być postawione w sali teatralnej.  
Pierwszy warunek w roku p rzysz łym zostanie spe lu ionym,  pomimo i c  
rada municypalna  dała tytułem odczepnego  t r zykroć  sto tysięcy fr. uie- 
któryin cz łonkom familii Apfel którzy tego wsparcia po trzebowal i .  Tak  
to piękna była sukcesy jka tego excent rycznego mecenasa!  Drugi warunek 
bez żadnej  wątpl iwości  spe łn ionym zostanie jak tylko teatr  wzboga cony  
w now e  przyst roi  się szaty.  Będz iemy inaugurowali  popiersie pana Apfel.  
T y lk o  ba rdzo c i ekawy jestem mowy inauguracyjnej .  N i epodobna  ażeby 
mówca rozwodz i ł  się nad zamiłowaniem nieboszczyka w sztukach p i ę ­
knych? Być może jednak że taki będzie tekst mowy!  Nie takie ja już 
teksta i dow odzen ia  słyszałem! Teraz  pojmujecie  dla czego dy rek to r  
ob ecn y  zresztą spry tny  i zdatny izraelita od lat pięciu schlebia pu b l i ­
czności strasburskiej .  Robi ł  dawniej  znaczne ol iaiy w tym roku  ude rzy ł  
wielkie coup. Sprowadz i ł  znamieni tych ar tystów i rzucił  im wory  złota. 
Zachwycają  nas cztery razy na tydz ień i zawiodą bez wątpienia dyr ek t o r a  
do pozycyi  na której bez  ryzyk i  kapi tału będzie miał coś jak 18,000 fr. 
dochodu.  Tea t ra  p rowi ncy on a l ne  są to en l rep ryzy p r yw at ne  wsp ie rane 
przez intinicypalność miast. Rząd go tu je  projek t  do p rawa na mocy k tó ­
rego ,  wszystkie teatra dos ta łyby  się pod  jego bezpośredni  kierunek.
0  prawie tern nic jeszcze powiedz ieć nie można,  to tylko pewna ,  żc 
teatra w o be cn ym  wieku zasługują na baczność i opiekę rządową.  Nie  
tak się r zeczy miały w 1548. r., kiedy w St rasburgu  p rzedstawiono po raz 
pierwszy Z d  o b y  c i e T r o i .  D yr e k t o r  teatru by łby  zbankrutował  gdy b y  
go magistrat miasta nie był  poratował .  Zbudowanie  olb rzymiego konia  
kosztowało 180 guldenów! Było w kasie 80 def icytu!  Magistrat  polecił
deficyt  ten zapełnić z f u n d u s z ó w ...............de I’couvre  de N ot re  Danie,
iustytucyi  do dziś dnia istniejącej a rcypobożne j  i religijnej ,  zach ow u ją­
cej w regestratach swoich ślad tej dccyzyi .

Anglia.
L o n d y n ,  5. Listopada.  — W A d v e r t i s e r z e  zamieszcza Urquhart  

ustępy z listu p rywatnego,  napi sanego z Kons tantynopola  pod dniem 20. 
P a ź d z , , że lord S tra t ford  był  w dn iu  18. p. tn. na posłuchaniu u sułtana,
1 go nakłoni ł  do  zezwolenia na prze jazd flot połączonych p rze z  Dar da ­
nele.  Z tego wuosićby  wypadało,  że zawar to traktat zaczepny  i o d p o r n y  
z por tą ,  bo bez lej r ęko jmi ,  b y ło b y  zaślepieniem ze s t rouy sułtana w p u ­
szczać takie potęgi ,  jakiemi są obie połączone floty, w serce swojego 
państwa i oddawać się na łaskę domniemanych swoich przyjaciół .  Sądzą 
prze to  powszechnie  w Kons ta n ty nop o lu ,  że Namik basza ,  mający uk ła ­
dać się w Londyn ie  i P a r y ż u  o pożyczkę  50 mil ionów f r . , wiezie zarazem 
traktat  sprzymierza do ratyfikacyi  p rzez rządy francuski i angielski.  P o ­
mysł  pożyczki  ma Urqu ha r t  w po de j rzen iu ,  twierdzi ,  że tym sposobem 
chcą zadłużyć T u rc y ą  i zaplątać w mtiygi  bi lansowe.  O d w o łu je  się na ­
wet  do ko ranu ,  z którego przytacza miejsce,  jako T urc y i  n iewolno za ­
ciągać pożyczek  prawnie.  Podziela  on zdanie Akif efendego,  że p o ż y ­
czkę tę narail  jakiś renegat  lub rnatacz,  b y  zadać wielki  cioś moralnemu 
charakterowi  o iomańskiego państwa i jego p rawom.

— S u n  donosi :  od dwóch  dni obiega po P a r yż u  pogłoska ,  żc król  
Belgów po co innego p r zyb y ł  do Anglii ,  jak aby  pokazać żonę syna 
swego k ró lowej  angielskiej.  G łoszą,  że król Belgów pojechał  w missyi 
od cesarza Mikołaja ,  aby pośredniczy!  w sprawie  wschodniej  pomiędzy 
mocarstwami zachodniemi  a Rossyą.  Cesa rz  Mikołaj  w tej sprawie miał 
napisać cz te rost ronny list,  dając w mm pełnomocnic two do zawarcia 
uk ładu pod jakimkolwiek warunkiem honorowym.

— W e d ł u g  A d v e r t i s e r  a pogodzi ły  się różne s t ronnic twa polskiej 
emigracyi w Lond yn ie  i u tw or zy ł y  no w e  towarzys two  pod ty tułem pol ­
skiego rycers twa.  Za godło  p izyję l i :  jedność ,  miłość,  porządek.

Anslrga.
W i e d e ń ,  6. Listop.  — Drogą telegraficzną odebral iśmy tu wiado­

mość wczora,  że w nocy z 1. na 2. Listopada poczęl i  się T u r c y  p rze pra ­
wiać przez Dunaj  i wielki buk z armat  s łyszano między Rus lszukiem a 
Giurgewem.  Z tego p o w o d u  wst rzymano  w Bukareszcie pocztę z pie­
niędzmi.  Jakko lwiek  nie jasuo brzmi ta depesza ,  pokazu je się jednak 
z niej,  że T u r c y  rospoczęl i  działania na większe rozmiary,  i że można 
się spodz iewać  wkrótce s t auowczych  wypadków.
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— Bobyt  hr.  T h  u n a  w B e r l i n i e  daje pow ód  do  wielu domysłów.  

Głów nie  przypuszczają ,  że układał  się z pruskim rządem,  jakie oba mo 
car stwa mają zająć teraz s tanowisko w obec  sprawy turecko - rossyjskiei  
i co poruszyć u bundestagu.

— Nasz minister spraw zewnęt rznych  o t rzymał  objaśnienia wzg lę ­
dem posta f rancuskiego do  Tnrczech  jenerała Baraguay d’Hilliersa. Za- 
p rzecyć  t rudno ,  że wysłanie  lego j enerała do Konstantynopola z taką 
swilą wyższych i niższych oficerów francuskich różnej  broni ,  nie małej 
. ,  ,tu p ow od em  wrzawy po różnych  kołach rządowych.  Zdaje się 
je n a k , ze rząd ma pewne  widzenie w tej mierze i pode j rzy wa zamiar.

— H osp od ar  S li rbey z synem swoim wczora  tu przybył .  L)rugi hespo- 
dar  ksiąze Ghika w środę tu spodziewamy.  P od obn o  książę S l i rbey  bę 
dzie na posłuchaniu w tym tygodniu u cesarza.

—  O d  1. Lis topada pocznie tu wychodzić C e u l r a l p o l i z c i  B l a t t ,  
nie będzie atoli przeznaczone  na użytek publ iczny,  tylko dla władz r ó ­
żnych,  a b y  się przekonać o indywiduach n iebezpiecznych,  k tó rych r y ­
sopisy i życie będą zamieszczone w tym dzienniku.

—  Z księstw nadduna, sk ich  p r zy b y ło  w tych dniach kilka zamożnych 
rodz in  ch roniących się p rzed  bliską wojną.

—  NT.  w czasie po by tu  swego w Miżncheu ozdobi ł  wiele osób r ó ­
żnego stanu o rderami  i krzyżami au s t ryack iemi ; również ubogich tego 
miasta znacznym zasilił datkiem.

Jen.  hr. J ab łon ow sk i  marszałek d w o ru  arcyksięcia K a r o l a - L u ­
dwika ma o t rzymać jakąś ważną i wysoką  posadę w armii jak donoszą 
tutejsze dzienniki .

- G a z .  O p  a w s k a  pisze:  Do w iad u j em y się właśnie z wiarogo- 
duego źródła ,  iż p rzeszkody do tychczasowe w rozpoczęciu bezzwło 
cznie b u d o w y  kolei ubocznej  opawsk iej ,  uchylone  zostały,  i bawiący 
tu inżynier  ot r zymał  polecenie rozpoczęcia robót  natychmiast .

— Z nad granicy czarnogórskiej  donoszą ,  że manifest turecki ,  mimo 
że by ł  do tego kraju w l icznych egzemplarzach przesłany,  nic został 
u rzęd own ie  pub l ikowany.  Wieść  krąży,  że książę Daniel  gotuje się 
w razie wojny  wpaść do  1 urcyi  i z tylu dewersye  robić;  dopóki  wsza 
kze Auslrya pozostanie neut ra lną,  Czarnogóra  nic będzie mogła ruszyć 
się do walki ,  i owszem cała H ercegow ina ,  a może i Bośnia jak dalsze 
od g łównego  teatru wojny pozos taną nie tknięte.

— Mustafa-basza udał  się nad granicę g tecką ,  gdzie obejmie dowó 
dz iwo  rozs tawionego tam korpusu  obse rwacyjnego .  Poddani  G r e c y  w y ­
noszą się z Kons tantynopo lu  obawiając się, aby stosunki  między rządem 
ich,  a por lą  dziś już bardzo  n iepewne nie p r z y b r a ły  na się cha rakteru 
groźniejszego,  zwłaszcza jeżeli przyjdzie do wojn y  z Rosyą.

—  Sąd doraźny wojskowy w Miskolcz,  skazał  Andrzeja Porackiego 
ze Spiża ,  górnika,  za rozbó j  na szubienicę,  i ten dla b raku  kata r o z ­
s trzelanym został.  Podobn ież  Kaspra Nemeth,  żołnierza pu łku  ks. Liech- 
tensteina za takąż samą zbrodnię.

Tureya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  24. Paźdz.  — W  naszej  dyplouiacyi  uieuiasz 

Jadu,  wszystko się pomięszało,  T u r c y  szczególniej  ż a l ą  się, że na d y p lo ­
matów zagranicznych spuścić się niemogą.  Największe atoli skargi  roz­
wodzą na francuskiego posła,  pana de la Coura.  T ru d n o  nam osądzić,  
czyli  poseł ,  czyli dwór  który go wys ła ł ,  zawinił  Ale jeżeli można zau­
fać innym dy lomalom tuta jszym,  to wina ciąży na panu de la Cour .  T r u ­
dno mu będzie dalej tu pozos tać ,  bo  nikt uiu juz tu uiewierzy,  nie posia­
da u n ikogo zauiania.  Z tego p o w o d u  jego wpływ spadł  tu pod  zero.

—  Z Pera dochodz i  nas smutna wiadomość.  W  nocy z czwar tku 
na piątek d.2l). upi ło się wielu włoskich w yc h o dź có w  w jednej  lokandzie 
(szynkowni) ,  w której albo  mieszkają albo do niej uczęszczają.  Z tych 
część wyszła na ulicę i krzykami i śpiewami budzi ła  sp oko jnyc h  mieszkań­
ców.  Jak iś  gospodarz o tworzy ł  okno i prosił  a b y  snu nieprzery wali spo­
kojnie zasypiającym mieszkańcom,  by ło  to dla nich jeszcze większem ha­
słem do zgiełku.  P rzechodzący  mimo turecki  bekdzi  (nocny  s t róż)  we­
zwał  ich do spokojności .  O d  słów przyszło do zwady.  W krótce r zu ­
ci! się j eden  Wł o c h  z puginałem na T u r k a  i p rzebi ł  mu brzuch.  Zra ­
niony żył jeszcze dosyć  długo i miał tyle mocy,  że do by ł  pistoletu i w y ­
strzelił  na W i o ch a .  Na strzał p r zyb y ł  kawas (żandarm),  m ur zy n ,  k tó ­
rego  także r aniono,  później zaczęły się sypać  zewsząd kawasy  i otoczyl i  
s z yu ko wn ią ,  w której  się zatarasowali  pijani W ło s i .  Przyszła uakoniec 
kompania p iechoty tureckiej  i walka t rwała przez kilka godzin.  Nad ra ­
nem widziano t rupó w włoskich i tu reck ich,  a resztę W ł o c h ó w  ciężko 
ranionych p r o wa d zo no  do więzienia.  Dziś up łynę ło  od  tego czasu trzy 
dni ,  a niewidać najmniejszego oburzenia między ludem na cudzoziemców,  
mimo że dali się lak we znaki  Tu i  kom i to jeszcze takim,  którzy p rze ­
strzegają bezpieczeństwa publ iczeego.  Cóż  powie teraz na to augsburg-  
ska gazeta,  która tylko rzezie wylicza tureckie?

— W  tej chwili dowiaduję  s ię ,  że znaczną bi twę stoczyl i  Tu rcy  
z Rossyanami w Azyi ,  w której  pierwsi odnieśli zwycięstwo,  a Rossyame  
na kilka godzin drogi upędzeni  zostali.  W ia d o m o ś ć  tę przywióz ł  statek 
turecki  pa ro w y z Trapezun tu.

— W a n d e r e r  pisze: Mamy pr zed  sobą kilka listów i sp rawozdań 
hand lowych  z nad dolnego Dun a ju ,  z k tó rych wyjmu jem y co następuje,  
większa część bowiem wiadomości  w nich zawar ta  albo już znana ,  albo 
z p o w o d u  późniejszych w y  padków straciła na ważności .  Demonsl racya 
p o d  Kalafatcm zdaje się mieć większe znaczenie,  niż jej początkowo 
p rzyp isywano .  L iczba wojska tureckiego,  które się na brzeg wołoski 
p rzeprawi ło ,  wynosi  w każdym razie więcej  niż 8,000, i wojsko to nie 
p o  moście p r zesz ło ,  ale przewioz ło  się na promach zbi janych z łodzi. 
Druga  p rzeprawa  pod  T u r n ą ,  gdzie jak głoszą O m e r  basza miał się znaj­
dować ,  miała zająć cale dwa dui,  a plan głównego d o w ód zc y  ma być 
wymierzony  ku t emu,  aby  środek  pierwszej  kolumny popr owa dz i ć  aż na 
Bukaresz t ,  gdy tymczasem lewe sk rzyd ło  wzmocnione nadciągniętemt 
40 tysiącami z Sofii miało zająć małą W o ł o sz c zy z n ę  i również posuwać  
się na Bukareszt .  W y s o k o  zbu do w a ne  obse rwa to ryum w pobl iżu Ru-  
szczuku  dozwala se rask ie rowi  ro zpa t ryw ać  się codziennie w  ruchach

wojsk rosyjskich i rozległej równinie wołoskiej  i wedle tych spost rzeżeń,  
siły ich nie mają być lak znaczne ,  a b y  śmiałym planom T u r k ó w  p r z e ­
szkodzić.  I osiłki ko rpusu  ks. G o r c z a k o w a  nadciągają wprawdzie n iep rze r ­
wanie,  ale nie są to znaczne oddziały,  posuwają się one po większej  
części przez Le o w ę  i niżej przez Prut.  Przez Jassy nie przechodzi ły już 
od tygodnia żadne oddziały wojska.

—  W  armii Oraera baszy znajduje się znaczna i lość Kurdó w i Ara­
bów ; pierwsi należą do wybornych  jeźdźców,  i prócz  strzelb mają ze 
sobą arkany  i maczugi.  Zarzucają oni w największym pędzie arkany  na 
nieprzyjaciela,  skręcają się potem nagle i wleką za sobą jeńca którego 
potem zabijają.  Najniebezpieczniej si  są oni dla jazdy.  Ks. G or cz ak ów  
nie odjechał  jeszcze 24. do  Kra jowy,  ale czyniono juz ku (emu p r z y g o ­
towania.  Z 8. ba ta l ionów stojących w Bukareszcie ,  5. odeszło z całym 
pakunkieui  23. do  g łównego obozu  pod  Fratesztie.  Tegoż  dnia odbiegł  
goniec z Oltenicy,  donosząc ,  że T u r c y  tej n o c y  pod Tur t uka je m pr ze ­
szli Dunaj.  J i j  i i

Bodług J  o u r. d e  C o n s t a n t i n o p l e ,  T  urcya posiada fi k o r p u ­
sów armii,  jako to; g w ard ya  cesarska,  konstantynopo l i t ańsk i ,  rilmelski, 
ai iatolski , arabski i irakski.  Nas tępnie  każdy  żołnierz po 5 latach s łużby 
przechodzi  do korpusu ob ro ny  k ra jowej ;  w ogóle armia regularna wy­
nosi 300,(100 ludzi ,  nieregularna 6 0 — 70,000. Nie liczą się wszakże do 
tego korpusy  wojsk pomocniczych.  T e  370,000 są to muzułmani  powię 
kszej części azya tyccy ;  po łow a  armii stoi na granicy armeńskie j ,  druga 
nad Dunajem.  W o j s k a ,  a szczególniej l a u d w c r a , o t r zymały  nakaz d o ­
brego obchodzen ia  się z ch rześc ianami ; że wszędzie surowo’ tego prze 
s tr zegano,  t ak,  że w ciągu całego marszu n ieby ło  nigdzie p o w o d u  do 
użaleń. Ostatnie to zapewnienie nie zdaje się być p rawdz iwem , gdyż jak 
P r e s s a  donosi ,  z po w odu  zaszłych nadużyć  ostatnie oddziały p r zec ho­
dzące przez  Kons tan tynopo l ,  nie za t r zyma ły  się tam jak tylko n a  nocleg.

Gazeta Tryes t ska  poda je  zajmujące szczegóły o rozbójniku Katardzi  
uwięz ionym obecuie w Smyrnie.  Był on  długi czas postrachem okolicy,  
a niebezpieczny teu cz łowiek stawił  się sam w Smyrn ie  i oddał  sięw ręce 
sprawiedl iwości .  W  zeszły czwar tek (p i sze  korespondent  Sinyrnadski  
z 19. Paźdz.)  o 4tej rano cz łowiek od stóp do głowy uzbro jony  w Iowa 
rzys twie dwóch  zbr o ju yc h  pukał  gwał townie  du K o  n a k  u ,  żądając aby  
go wpuszczono ,  gdyz ma gubern a to rowi  nader  ważną udzielić wiadomość.  
Powol i  d rzwi  uchy lono  i wszedł  ów lew,  s t raszl iwy król gór  do klatki, 
która się za nim zawarła.  Rozespal i  kawasowie  oznajmil i ,  że guberna to r  
śpi i n i cwypa da  go budzić ,  a na to zb r o jny :  obudźc ie  gub ern a t o ra  gdyż 
Ja nn i  Katardźi  chce z nim mówić.  S traż poczę ła  z niego się naśmiewać 
W s z y s c y  trzej zbrojni  odrzuci l i  na bok  broń sw oją ,  a Ja n n i  p io runu ją  
cym głosem za woła ł :  obudźc ie  gu berna to ra ,  ja jes tem Janni .  Pows tał  
więc nich  w Konahu,^naprzód  pojawił  się Kijaj-bej,  potem wreszcie sam 
guberna tor .  J a n n i  ścigany,  bez żyw nośc i ,  p r zy t u ł ku ,  stawił się d o b r o ­
wolnie ,  licząc na względy.  Rzecz  tak się miała: p rzed tygodniem w po 
bliżu L i v r i s s a r  schwytano t rzech znanych  p rze ch ow yw acz v  ro zbo jów,
dwóch G re k ó w  i jednego Turk a  i p r z y p r o w a d z o n o  ich do S m y r n y . _
Groźbą  i intiemi środkami w ym ożo no  na nich,  iż wydal i  gdzie Janni  się 
uk rywa ,  tj. o 10 mil w górach Psili naprzeciw wy sp y  Samos.  W y s ł a n o  
więc kawasów,  którzy przejrzel i  wszystkie  domy pode j rzane  w okolicy,  
obsaczyli  wąwozy,  przejrzel i  jaskinie i ścieśniali coraz  obręb  poszukiwań 
swoich ,  tak iz nie pozostało ściganemu nic innego prócz zginąć lub p o d ­
dać się. G a z .  pomienioua nie pisze j e dna k ,  iż rozbójnik  k tó ry  potrafi ł  
ujść p rzed ob ławą  kawasów i dostać się n iepost rzeżony do Smyrny ,  m u ­
siał mieć inne p o w o d y  stawienia się dobrowoln ie .  Pomimo wielkich sum 
z ra bo wa ny ch  (l iczą,  że w ciągu dwó ch  lat os tatnich,  z rabował  na około 
80,000 złr.). J a nn i  nie posiada żadnego majątku,  bo  musiał  się zawsze 
sowicie opłacać za przy tu łek  i dos tawę żywności .  Z początku jego a r e ­
sztowan ia  t r zymano  go wolno  w konaku  wraz z towarzyszami jego,  ale 
na domaganie się j eneralnggo konsula francuzkiegtf  okuto go w kajdany.  
Tysiące  c i ekawych p rzychodzi  oglądać go, co mu niezmiernie pochlebiać 
się zdaje. J a k  nateraz obchodzą się z nim łagodnie,  aby  wymódz  d o b r o ­
cią zeznania względem po by tu  9. jego tow arzyszy  i wszystkich przeeho-  
wywa cz y .  W e d łu g  wszelkiego podobieństwa do p r aw dy  nie minie go 
śmierć,  bo na to nacierają konsula ty  europejskie.  Począ tek  jego zawodu 
był  prosty.  Przed kilką laty byt konduktorem poczty,  i pokłóc iwszy się 
L jćj przedsiębiorcą został oddalony .  Przez zemstę czatował  na d z i e r ża ­
wcę poczty,  zastrzelił  g o ,  z rabował  po w ó z  p ocz tow y i odtąd zaczął  z a ­
wód pełen n iebezpieczeństw i okropności .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  8. Listopapa.  — W c z o r a  z rana rospoczę ły  się tu posie 

dzenia sądu przysięgłych,  ostatnie w tym roku.  Po zagajeniu oświadczył  
p rzewodniczący,  że pierwsza sprawa z tego p ow o d u  upada,  że Ernestyna 
Rosenbaum oskarżona o złośliwe podpalenie  umarła.  Dla obeznania pu 
bliczności ze zbrodnią obwinionej ,  po w tó rzy my  z akt osnowę.  Ernes tyna 
Rosenbaum przyszła w roku przeszłym do wsi T łu k a w y  w powiecie 
obornickim i prosi ła o j a łmużnę,  ale jej odmówiono ,  z tego powo du  po­
szła do swojej  siostry w Ryczywole ,  wzięła zapałki  i z niemi wróciła do  
T łukaw.  Znó w żebrała po wsi,  a gdy powtórn ie  nic jej n iedano,  p o d ­
paliła stodołę nape łnioną zbożem zapałkami i udała się na łąkę,  celem 
przypatrzenia się,  jak się palić będzie.  Nieszczęściem nie tylko owa s t o ­
do ła ,  ale cała wieś poszła z dymem.  Ro se nb aum  przyznała się do tej 
zbrodni  i bez ogródki  oświadczyła w śledztwie,  że chciała uka rać  miesz­
kańców T łukaw za ich twarde serca.  Druga sprawa wytocz oną  została 
dziś przeciw S tanis ławowi T o m k ow ia k ow i  z wielkiego Gaju, który młó­
cąc w  s todole pańskiej  w Ga ju pszenicę,  ukradł  nocną porą miech psze­
nicy.  O sk ar żo n y  wypar ł  się wszystkiego,  ale sąd opiera jąc się na pośla- 
kach uznał  go winnym kradzieży,  za którą go skazuje na rok więzienia,  
na rok pod dozó r  pol icyi ,  bezecność i poniesienie kosztów.

R a w i c z ,  d. 3. Listopada.  —  Spa lon e  tu w Lipcu r. b. wielkie wię ­
zienie już odbudowano .  W  14 dni z robiono anszlagi,  rysunki  i o t r z y ­
mano  ich potwierdzen ie  ze s t rony rejencyi.  Ponieważ tylko dół  zosfał 
sklepiony ,  a  reszta spłonęła ,  prze to  bu d y n ek  niemal za n o w y  uważać
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można.  To też wielkie zmiany  w nim za p r o w a d zo no ,  o j edno piętro go 
podniesiono,  lak że teraz liczy 4 piętra,  z dachem cy n k ow ym ,  z t rzema 
frontami,  z k tó rych  każdy ma 100 stóp długości  i ‘40 stóp wysokości .  
Dawne  niedogodności  i b r z y d o ty  uchylono .  Dziś cały b ud yn ek  schlu­
dnie wygląda ,  ma jasne ko ry ta r ze ,  jasne sale robocze.  D o  części z a ­
chodniej  prowadzę nowe  szerokie,  wygo dne  i dla bezpieczeństwa skle­
p ione  schody,  drugie schody wiodą od wschodu do t rzech sal sypialnych.  
Dwa  mur y  wysokie oddzielają sale i dwa kościół ,  na p rzypadek ognia.  
M u r y  te prze rywają komunikacyą ogniowi,  który tym sposobem n iemoie 
ogarnąć na raz całego buflynku i tylko jednej  zagrażać może sali. Zamiast 
d rewnianych  lożek,  które się spaliły, za p r ow ad zon o  teraz 300 żelaznych.  
Urządzono  pralnią na sto stóp d ługą ,  dwie wielkie góry z windami,  do 
wciągania sprzę tów i chowania ich po  dob rze  na ten cel urządzonych  gó 
rach. G ó ry  te także bronią mury p rzedz ia łowe od  ognia.  W  przeciągu 
sześciu tygodni  pomieszczą tu pie rwszych 60 więźniów.

B y d g o s z c z ,  d 7. Listopada.  — INiezamężna Teresa  Gawrońska  
służąc u gospodarza  Stanisława B y b a tc zy k a  w Osieku pod  Koronowem,  
poszła do r o b o ty  w pole i zostawiła w izbie gospodars twa swego dwu 
letniego ch łopczyka,  k tóry się bawił  z dziećmi gospodarza.  Po robocie 
wróci ła  późno w wieczór  do izby, ale nie zastała chłopca ,  zapytała 
dzieci ,  gdzie chłopiec,  ale te odpowiedzia ły,  źe śpi pewnie.  Matka" w y ­
doi ła krowy,  po lem wróciła do izby i wejrzała  do łóżka,  czy chłopiec 
śpi, ale go w pościeli nie znalazła,  przest r aszona nuż szukać go po domu,  
p od w ó rz u ,  bu d y nk ac h ,  napróżno  chodziła po okolicy przez noc całą, 
wołała,  ale dziecię się jej n i eo dez wał o ,  dop ie ro  nad ranem znalazła je 
w biocie zagrzęzłe i bez  duszy.  Zda je  się, że chłopczyk  niemogąc się 
matki doczekać w domu ,  stęskniony wyszedł  i zabłąkał  się wieczorem.

J u ż  to dawno  radzono  i miano słuszność,  aby  po  wsiach ludzie starzy,  
me  zdatni do  robo ty ,  a u t r zymywani  kosztem gminy,  prowadzi l i  dozór  
nad dz ieć mi , latem na murawach  łub pod  d r z e w a m i , zimową porą w  i- 
zbach ogrzanych,  i oddawal i  dzieci rodzicom,  gdy  wrócą od  roboty.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  d. 8. Listopada.  —  Pszenica 86— 96 tal. Z y to  70— 74 tal 

Jęczmień  51— 55 tal. Owies  33— 36 tal. G ro ch  72—80 tal. Bzep z i ­
mow y 8 4 - 8 2  tal. Rzepik z imowy 8 2 —80 tal. Olej  r zep iowy 12 tal 
Olej  Imany 13 tal. Oko wi ta  bez beczki 36£ tał.

Przybyli do Poznania dnia 9 . Listopada.
, V r « 7 ll l„ZX a.miąAk 0 W ti . Zakrzeł' ski z Osieka i Przyluski z Starkowca.

, . ' J A R S K I :  Dy mewi cz z Gniezna; Kinski z D em bna; M oszczyń-  
ski z M arcinkowa d o ln ego;  Raszewsk- z Gorazdowa i Gostvuska z W o i i  

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł K M f B e h f e t d  z Trzem eszna; k s . F a l t y d T , F . w l o w i i 
W ą g r o w ie e k i  z Szczytnik i Snchorzewski z Tarnowa.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Swinarski z K ruszew a i Schmidt z Oborzysk- P o ­
tworowski z Niem. Przysieki;  Szczygielsk i  z Dusznik.

HOTEL P A R Y S K I;  Karczewski z Lubrzą; Karczewski z Czarnofek i R a d o ­
mski z B iegunowa; ks. Szulczewski z Zernik; Szraiber z Czernijewa- K o-

prw?“ z i  'A rAZ ^ « . , *Wa4 KrZVSi!k0.'' ski z O strowitego i 'i wardowski z Kempy.  
7 G Ę S I Ą :  M oraczew ska z Chałowa.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  T nchu łka  z B rodnicy;  Jaraczewski z Kurnika i Franke  
z R ogoźna  i l la a k c  z N ow ia .

p n n  m i j v M ° n n J a s i ń s k i  z W i l a k o w i c ;  Bieczyiiska z Grąblewa.
. : G,1.mPer* z Bomblina; Burcbart z Gortatowu.  

E IC H h iN Ł K  B O R N  : Joachim owicz  z Miłosławia.
P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą ;  Zorawski z K siąża;  Mimczyńska z Górki.

n j1 e s z k a n i n p r y w a l n e i u :  Markiewicz z Obry ul Szew ska  nr. 14.; Ba-  
zynska z Szamotuł B uneler  i Obrąpalska z W i lk ó w  ul. s. W o jc ie c h a  nr. 74.

Teatr miejski w Poznaniu.
W  p i ą t e k :  szóste przedstawien ie  w a b o n a ­

mencie:  X a m p a 9 czyli Narzeczona z ma r ­
mur u ;  wielka opera przez Herolda  w 3. aktach.

Księgarnia Dr. P i ó r k o w s k i e g o  w O s t r o -  
w i e ma w komisie :

1) Zadania do tłóm. z łac. na poi. i z poi.  na 
łac. ,  wy jęte  z autorów klassycznych z s ło­
wnikiem łac. poi.  i polsko-łacińskim,  przez 
A. Je rzykowsk iego .

2 )  Hislorya Powszechna  dla s'rednich klas gim- 
nazya luych  i realn, ,  przekład z n iemieckie­
go P y c a .

W Y  W  OT. ANIE PUB LI CZN E.
Na B r y l o w i e ,  wsi szlacheckiej ,  w powiecie 

W s ch o w sk im  w wielkiem Xięstwie Pozuańskieui  
p o ło ż o n y ,  do H i p o l i t a  S z c z a w i ń s k i e g o  
dziedzica dóbr  należącej ,  zapisane są w dziale 
I l lc im pod Nr. 5. i 6iytn:

1) 1(100 Tal .  czyli 6000 Z ło tych polskich,  jako 
suma reforinacyjna dla K a t a r z y n y  z P i o -  
I r o w s k i c h ,  owdowiałe j  S k r z e t u s k  i e j ,  
w raz  z p rowiz yą  po 5 od sta,  na mocy  d e ­
kretu z dnia 9. W rz eś n i a  1797 i p ro tok o łu  
z dnia 30. Lis topada.  1796.;

2 )  p io les l acya  na rzecz K a t a r z y n y  z P i o ­
t r o w s k i c h ,  owdowia łe j  S k r z e t u s k i e j ,  
względem pretensvi  w ilości 6000 Złotych 
polskich,  wraz z p rowi zyą  usquu ad <ilte- 
rum lanium , ex inscriptione z dnia 8. Listo 
pada 1796. naprzeciw zapisaniu tej prole-  
stacyi  właściciel  w p ro toku le  z dnia 30.«/««/.  
zap ro tes towa ł ,  i dla tego też ro zp or zą dz e ­
niem z dnia 9. W rz eś n i a  1797. p ro tcs t acya 
jego zano towaną  została.

Na wniosek W g o  S z c z a w i ń s k i e g o  jako 
właściciela,  wzywamy wszystkich tych,  którzy 
do rzeczonych inlabulatów wymazać  się m a ją ­
cyc h ,  sądzą mieć p re le nsy e ,  bądź to jako w ł a ­
ściciele,  cessyenaryuszc ,  dzierzyciele zastawni 
lub z jakiego bądź innego t y t u ł u ,  ażeby się 
z swemi roszczeniami pod uniknieniem w y k lu ­
czenia najpóźniej  w t e r m i n i e  d n i a  2. M a r c a  
1 85  4. przed połudn iem o godzinie i 1 siej przed 
Ur.  G O d e l ,  Sędzią pow ia t ow ym  zgłosili resp.  
t akowe udowodnil i .

Leszno ,  dnia 26. Października 1853.
K r ó l .  S ą d  p  o w i a t o  w y .  W y d z .  I.

O Ił W IE SZ C Z EN IE .
Nieruchomość włośc iańska w powiecie tute j ­

szym wsi P o d r z e  w i u pod Nr. 8. położona,  ł t ó -  
re'j tytuł  possessyi  dotychczas  jeszcze na imię 
gospodarza K a ź m i e r z a  K a c z m a r k a  i żony  
jego K a t a r z y n y  z b u d ó w ,  jest u regu low a­
ną:  sądownie  oszacowana na 5188 Tał" wedle 
taxy,  mogącej  być prze jrzane j  wraz z wykazem 
hypo tecznym i warunkami w Regis t r atu rze,  ma 
być  d n i a  16.  L u t e g o  1 85 4 .  p rzed południem 
o godzinie l i s i e j  w miejscu zwykłem posiedzeń 
sądowein sprzedaną.

W  szyscy niewiadomi pretendenci  realni w z y ­
wają się,  ażeby się pod uniknieniem prekluzyi  
zgłosili najpóźniej  w terminie oznaczonym.

Zarazem nas tępujący zahypofekowani  wie rz y­
ciele resp. ich spadkob iercy  i następcy prawni,  
którzy  częścią z p o b y t u ,  częścią z i m i e n i a  i 
p o b y t u  nie są wiadomi ,  jako to :

1) A n d r z e j  i A g n i e s z k a  z M u c h ó w  m a ł ­
żonkowie  D u d a ,

2 )  zamężna za rzeźnikiem S r . h e f f l e r  B e a t a  
z M e i s n e r ó w  w P n i e w a c h ,

3 )  pa robek  F e l i x  L u d  o w i k  w P o d r z e w i u ,
4 )  gospodarz  J a n  G u m m c l  t w P o d r z e w i u ,
5 )  propina fo r  N o c h e m  K a n t o r ,  dawnie j  

w P o d r z e w i u ,
6 )  siodlarz M a r k u s  G o l d s t e i n  w P n i e ­

w a  c h ,
7)  stolarz A d o l f  A p p e l t ,  dawniej  w P n i e ­

w a c h ,
8)  handlerz J a k ó b  M o j ż e s z  M a y e r  w 

P n i e w a c h ,
9 )  krawiec M a u r y c y  P o s u a ń s k i  w  P n i e ­

w a c h ,
10) wyrobn ik  F e l i x  L u d o w i k  w P o d r z e ­

w i u ,
na ten termin publicznie wzywają  się. 

Szamotuły,  dnia 7. Lipca 1853.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Sklepy  znajdujące się w b u d y n k u  wagi miej ­

skiej pod  Nr. I . ,  II . ,  IV. i V. ,  wraz z p iwnica ­
mi pod niemi się zna jdującemi , i Nr. III. bez 
p iwnicy,  na now o na t rzy lata od 1 Kwietnia 
1854. r. do tegoż czasu 1857 r. najwięcej  da ją­
cemu wydz ie rżawione być mają.

Termin  l icytacyjny,  w y z n a c z o n y  n a  d z i e ń  
1 8  L i s t o p a d a  r .b .  p rzed po łudn iem o godzi­
nie l i s i e j  p rzed Pa ne m  P l i c h t ą  Sekretarzem 
miasta,  na który chęć dzierżawienia mających 
z leni nadmienieniem wzywamy ' ,  iż warunk i  są 
do przejrzenia w naszej Registraturze.

Poznań ,  dnia 24.  Października 1853.
M a g i s t r a t .

A U H C Y A .
i l  czw artek  i p ią tek  dn ia  BO. 

i MB. BAstopada r. O. przed po łud  niem 
od godziny  9., a z południa od godziny 2giej, 
sp rzedawać  będę przez publ iczną l icytacyę na j ­
więcej  dającemu i z a  g o t ó w k ę  w ita n iu
p a d  Nr. 8. p r z y  s ta rym  r y n k u
na pierwszem piętrze ( WCSlÓd X u licy
H in cza rsk ie f)
różne meble brzozo we, olszo­

we i sosnowe,
jako  to:  se rwan lkę,  stoły,  krzesła ,  zwierciadła,  
szafy za szkłem i inne,  sprzę ty kuchenne ,  do ­
mo we i gospodarsk ie ,  pająk szklnnny,  lampy,  
miedź ,  c y n ę ,  szkła,  porce lanę ,  książki (144 t o ’ 
mó w  encyklopedi i  K r i  e n  i t  z a ) ,  starożytności  i 
łątki ,  obrazy  o le jne ,  ryciny,  l i tografie,  w zo r y  
do pisania i rysowania  i przednie farby.

Z o b e l ,  Król.  Komisarz aukcyjny .
Sy n  uczciwych rodziców,  chcący się poświę 

cić zawodowi  kupieckiemu,  znajdzie natychmiast  
miejsce w handlu  D a s z k i e w i c z a  we Wr ześn i .

Wino Węgierskie.
Szano wn ym Panom mam zaszczyt  donieść,  iż 

dnia dzisiejszego odebra łem znaczny t ranspor t  
w i n  z W  ę g i e r .  Polecam takowe  w tanich ce ­
nach i proszę o ł askawe względy.

Szamotuły,  dnia 1. Lis topada 1853.
TB. X apafow ski.

Katuny  z mebli p i o r ę  i g ł a d z ę  pięknie p r z y  
W ro n i e ck ie j  ulicy pod Nrem 7.

H e n ry k  B*ritzkau,
falbierz i postrzygacz.  
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T o w a r y  z  bieinika f
J  aż do  Nr. 100 incl. nadeszły i zostają za ^  
<> wręczeniem właściwych kwitów do łaska- o  
o  wej dyspozycy i .  O  w c z e s n e  odebran ie  
®; uprasza się o
o- P oznań ,  w Listopadzie 1853. ^
* A ntoni Schm idt. «

BS sztuk  b yd ła  ro ya teyo
„  _  wielkiej r asy ,  które się kwalifikują

do tuczenia lub też do  r ob o ty ,  są na sprzedaż 
p rzy ulicy W ro n i ec k i e j  pod Ńr. 4.

S a m u e l W eitz.

Ku r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 8. L i s t o p a d a  1853.

Pożyczka rządowa dobrow olna ...........
dito z roku 1850............
dito z roku 1852.........

Obligi d tugu s k a rb o w e g o .......................
dito premiów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej  i Nowej  . .
dito miasta Berlina . .   ........................

L is ty  zastawne Marchii Elekt,  i Nowej 
dito Prus Wschodnich
dito P o m o rs k ie ..................
dito W . X. Poznańskiego 
dito W .  X .P o z n . ,  n o w e . .
dito S z ląsk ie ..........................
dito Prus Zachodnich .’ .’ .’ .

Bilety rentowe P oznańsk ie .....................
L o u i s d o r y .....................................................
Akcie kolei żelaznej Starog.  Poznańsk.
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CENY TA RGO W E
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszen icy ,  szefel  ......................
Z y ta ,  s z e f e l .................................
J ę czm ien ia ,  szefel
O w sa ,  s z e f e l .................................
T a ta rk i ,  s z e f e l .................................
Grochu , s z e f e l ..........................  ’
Z iem niaków , s z e f e l ......................
S iana ,  centnar  . . . .
S tom y, kopa .
M a s ła , garniec 7  .
S p ir i tusu  (beczka 120 kw .)80  J T r a l .

Dnia 9. Listopada.  
1853. r.
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